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Małopolska wschodnia 
widownia krwawych salść.
Ludność domaga sit od Rządu

ochrony I@j łyda i mienia.
Lwów , 18. października.

Wypadki, które od szeregu dni rozgry
wają się w  naszych oczach w najbhższem są
siedztwie, budzą w  miarę rozwoju coraz zna
czniejsze zaniepokojenie. Społeczeństwo na
sze, to kresowe, wychowane wśród ciągłych 
niebezpieczeństw, zmagań i walk, innie oce
niać sytuację i zdawać sobie sprawę z roz
woju i doniosłości wypadków.

Walki na kresach wschodnich nauczyły 
nas czujności. Nie możemy i nie chcemy spo
kojnie siedzieć i czekać, aź ktoś ze wszystkich 
stron podpali zarzewiem walk bratobójczych 
obszar, tak- drogą krwią polską niedawno 
oicupłony.

Po przygry wkach, w  których bomby 
mniej lub więcej szkodliwe rozpoczęły ten no
wy na Kresach wschodnich taniec śmierci i po
łogi, przed oczyma naszemi zarysowują się 
wypadki zorganizowane już coraz bardz-ej 
planowo, które w  państwie praworządnem  
nie mogą być nsdal tolerowane.

W  okresie przedwyborczym, kiedy wol
ność zgromadzania się, dyskusji i obrad nie 
jesr krępowana, rozmaite wrogie porządkowi 
jednostki i grupy postawiły sobie za cel wznie
cenie zamętu, by tu na naszych kresach uda
remnić wszelką akcję ustalenia stosunków, o- 
partych na zgodnem współżyciu całej ludności.

To, co się obecnie dzieje, nie może być o- 
stabione żadną wymówką ani lekceważeniem. 
W rogowie nasi z te.) czy tamtej strony Zbru- 
cza, wykonawcy międzynarodowych haseł 
wywrotowych sprzysięgli się na tę ziemię na
szą, która jeszcze do niedawna nosiła ślady 
krwi, wytoczonej z ofiar zamętu wielkiej woj
ny. —  Dziś cele tych wrogów  pokoju, spra
wiedliwości i pracv jednoczą się dla w yw oła
nia nowych bratobójczych krwawych Walk.

Nasze społeczeństwo kresowe orientuje 
się doskonale w sytuacji i zdaje sobie sprawę, 
źe obecne wypadki są przygrywką do jakichś 
w iększych zamierzeń, które nie zastawą nas 
nieprzygotowanym*. Spe-ieczeństwo tutejsze 
musi jednak w  tym groźnym dosyć momencie 
domagać się od Rządu ochrony życia i mięnją, 
żąda zdwojenia straży policyjnej i oddziałów 
wojskowych, upomina się o dobrych, eneigi- 
cznych, orientujących się w  sytiłąch urzędni
ków kierujących, by można było spokojnie z 
ufnością i z pełna wiarą w opiekę państwa pa- 
rzeć w  przyszłość i raz wreszcie rozpocząć 

odbudowę tych naszych kresowych wałów o- 
bronnychi

| Lwowska „GAZETA PO R ANNA*. któ
ra jako cel postawiła sobie hasło Nużenia lun 
teresom Kresów Wschodnich i objęła służbę in
formacyjno - prasową dla sllnęgo zespolenia 
kresowego społeczeństwa, notuje w  tej- chwi
li życzenie ogółu ludności, domagającej sif 
silne! ręki rządzącej naszym obszarem L ape 
stile^c Pana Prezydenta Ministrów o natych
miastowe zainteresowanie się tem wsżystkiem, 
co się dzieje, by w czas wydano wszelkie za
rządzenia ochronne, a jeśli zajdzie tego po* 
trzeba, zaprowadzono nawet stan wyjątkowy, 
który będzie przez najszersze sfery powitany 
z wielką ulgą i zadowoleniem.

Naczelnik Państwa w stolicy Wołynia;
Łuck, 17. liaździ-ernika. 

Po audiencjach, które trwały 'kilka godzin, 
, Naczelnik Państwa wziął udział w uroczystym 
obiedzie wydanym przez miasto. W  czasie obiadu 

; 'wygłosili toasty wojewoda, burmistrz- i przedsta- 
j wfbiele ludiioścl ukraińskiej, niennSeuk^S i czfeskBej.

Imieniem komitetu przyjmującego rrzuiE.\/at p, 
Waligórski.

Po obiedzie .Naczelnik -Państwa udał się na. 
raut do kasyna oficerskiego, a o godz. Ł51 wyjechaf 
do Zamościa na ki,lim godzin. (PAT).

Koronacja rumufiśk. pary KrólewsKiej.
Bukareszt, 17. października.

Koro racja pary królewskiej odbyła s*ę wczo- 
raz w Aloa Julia.

Parę ^królewską, przybyłą rano, powitali 
członkowie rządu rumuńskiego i dygnitarze woj
skowi i cywilni. Para królewska udała się do ka
tedry, gdzie król i królowa przywdziali płaszcze 
koronacyjne. tPo nabożeństwie odprawion-em przez 
metropolitę prymasa, odbył się akt koronacyjny.

.Zaznaczyć należy, że korony zrobięnę ze stal! 
armat tureckich, zdobytych pod Pew ną w wojnśa 
o niepodległość w roku 1877.

Po uroczystości koronacyjnej odbyto się 
śniadanie galowe, a następnie rewje wojskowe. 
Para królewska, książęta zagraniczni i szelowia 
misji o godz. 18 opuścili! Alba Julia, udając się do 
Bukaresztu. (PAT).

Gustaw Zraigryder i M-me Kenrieite
f b s z - i y s t i j a  2  3 \ £ ^ z s o ' v v i © o X Ł s * .  &i z y s t a

przybywają do Lwowa dnia 17. pa^dzierbi&a b. r. q g g 9 
z ostatniemi modelami suhień, o Kryć i Kapeluszy • • fi • u e m  M U K o e s u
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'T OPINJA ŚWIATŁEGO KAPŁANA O PRAW ICY I KS. POŚLE LUTOSŁAWSKIMI

Lwów, 18 października.
Na Wołyniu rozpoczął się żyw y  ruch przed

w yborczy ubiegłej niedzieli' w ielk im  zgromadze
niem w  Kowlu, na którem brała udział liczna pu
bliczność. W  dużej, po brzegi wypełnionej sali w y 
głoszono szereg przemówień, utrzymanych na nie 
zwykle wysokim poziomie, których ostrze zwra
cało się wytycznie 

przeciwko oaroćowo-deniokratycznym kan
dydaturom i liście Nr. 8.

Obrany jednomyślnie przewodniczącym ks. 
Mulat Sznamachowski, znany kaznodzieja, w  nie 
zwykle 'podniosłem i przeko-nywującem przemó
wieniu przedstawił zebranym przyczyny, dla któ* 
rych przyłączył się dk> bloku utworzonego ze 
stronnictw centrowych i zgodzi? się przyjąć kan
dydaturę do Senatu z ramienia togo obozu Jako 
kapłan i jako obywatel Rzeczypospolitej, stanął 
w tym obozie, który daje największą gwarancję 
polityki lojalnej wobec najwyższych władz pań- 
8*wa i polityki! demokratyczne, uezcKwej w  stosun 
ku do wszystkich narodowości, nie siejącej nie
nawiści i waśń? narodowościowej, ale dążącej do 
utworzenia zigodnego współżycia wszystkich na
rodów kresy zamieszkujących. Apelem gorącym 
do gipsowania za liistą centrowego obozu zakoń
czył ks. imfuiłat swe piękne przemówienie, przeni
knięte głęboką troską o dobro Państwa i dobro 
ludności kresowej.

było różnic między klasami. Ale ten okres na
szych dziejów się skończył. Dziś w  kraju ile jest 
ugrupowań społecznych, tyle jest sprzecznych In
teresów. Interesy te pogodzić będzie umiał tylko 
ten, co je zrozumie, a nie zrozumie je ten, co wy-

r> . . . .  . t ^ znaje tylko zasady jednej grupy. Tu właśnie za-Po przemówieniu ks. infułata Sznaroachow . . , ,, .  . , . , .. T . • « czyna się rola centrum. Jeśli w Sejmie komstytu-
skicgo jeden ze słuchaczy prosił o wyjaśnienie,, c . s
co ks. infułat sądzi o działalności ks. posła Luto
sławskiego, sztandarowego męża prawicy. Ks.
infułat odpowiedział krótko, jasno i mocno, że ks.
Lutosławskiego zna osobiście i ceni za różne isto
tne zasługi z dawnych czasów, w pracy sejmowej 
jednak me mógłby iść razem uf nim i jpgo stron
nictwem — „gdyż ks. Lutosławski jest obecnie 
przedstawicielem kierunku politycznego, odpowia 
dającego polityce dawnej „czarnej sotni" rosyj
skiej".

Jeżeli tę dosadną, a celną charakterystykę 
głównego działacza narodowej demokracji, w y 
powiedzianą przez ks. infułata z Kowla zestawi 
się z gromkim artykułem o „prawicowej demago
gii", ogłoszonym w „Gazecie Kujawskiej" przez 
posła ks. Szczęsnego Starkiewicz,a, czcigodnego 
proboszcza z Włocławka, to okazuje się jasnem 
ponad wszelką Wątpliwość, źe miano jedynych 
prawdziwych obrońoćw Kościoła i katolicyzmu, 
jakie sobie obóz Cb-Je-Ny ju-re caduco przyWłasz 
cza, jest maskaradą, obliczoną na mistyfikację lu
dzi faktycznego staniu rzeczy nie znających, i że 
wybitni przedstawiciele katolickiego duchowień
stwa w Polsce są zdeklarowanymi przeciwnikami 
listy wyborczej Nr. 8,

lipiiii list [lim
(Od naszego korespondenta.)

Warszawa, 17. października. metody wada wyborczej zarówno prawicy, jak

W  przepełnionej po brzegi sali Towarzystwa * lewicy- „  , .  ,
Jfyg leni cz mego o-dbył się tu w  niedzielę w iec . ^ kolei zabiera głos p. Hurkiewicz, Mowl o
„Centrum Polskiego" w  spra wie sytuacji wybór- j ińedomaganiach po.skie^o życia.
cztij.

Do prezydium powołano przez aklamację p. 
prezesa St, Libickiego, który ze swej strony za- 
prosS na' assesorów pp. dyr. Przanowskiegff* b. 
min. przem. i handlu oraz dyr. Jaczynow,skicgo.

iW silnych i podniosłych słowach p. prezes 
Libicki zagaił wiec, poczerń udzielił głosu p. Paw
likowskiemu. Mówca określa sytuację obecną Pol
ski, jako bardzo krytyczni. Najlepszym wskaźni
kiem tego jest spadek waluty polskiej. Kiedy dwa 
lata temu za 100 rb. złotych płaoono 70.000 ma
rek polskich, to dziś za te same 100 rubli złotych 
płaci się 500.000 marek. Zrozumienie potrzeby 
Stworzenia odpowiednio silnego centrum może 
sytuację uratować. Zagranica na każdą próbę 
stworzenia takiego centrum reaguję momentalni© 
wzrostom zaufania do naszej waluty. Umiarkowa
ny gabinet Ponikowskiego potrafił sprowadzić 
cenę dolara do 3500 marek.

(Wkońcu mówca w ostrych słowach potępił

Z A H t \ D  D E N T Y S T Y C Z N Y

Dr* U&rolm ATLA§A
*1. Kochanowskiego 11, otwarty od 9—1 i 3—6.

6:90

Pow rie iłem  i orhynują w  chore bach dróg mocznwyoh 
6837 . skórnych i wenerycznych

Ir. S. Oberłaender Smolki la  II.* p.

Pr&ny ̂ ©ryjcie 
„Gazety Poranna"

Kiedy chodziło o Polskę, o jej wolność, nie

cyjnym centrum prawic nie istniało, jeśli w  Sej
mie, do którego teraz wybierać będziemy cen
trum będzie jeszcze słabe, to jednak w  następnym 
Sejmie centrum będzie już stanowić największą 
siłę, bo ludzie zrozumieją doniosłość jego istnienia.

Następnie zabiera głos p. dr. Wy czółkowska, 
która przed kilkoma tygodniami zaledwie przy
była z  Ameryki'; zastała tutaj (akie same rozdwo
jenie narodu, które 1 tum na emigracji istnieje 
wśród Polaków Zadaniem centrum bęazk ludzi 
tych godzić. Z centrum wyniknie bogactwo myśli 
narodowej i bogactwo czynu. Kończy apelem do 
kobiet, które zaorało interesują się życiem publi- 
czr em.

Na mównicę wchodzi poseł de Rosset. W  sło
wach żywych i barwnych charakteryzuje sposo
by postępowania grup t. zw. Chrz. Jedn. 'Nar. —  
Leaderzy stronnictw tych kryją się wstydliwie, 
me przychodzą na wiece, by przekonywać, lecz 
przysyłają najmitów, by wiece te wrzaskiem roz
bijali. Mówca krytykuje sposoby agitacji dla listy 
Nr. 8. Mówi się o ścisłym soju/szu z Francją 1 en- 
ientą. Czy jest w  Polsce człowiek, któryby hasła 
tego nie uważał za rzecz piękna 1 nieodzowna? 
Tymczasem do tęgo dodaje się krótkie omówie
nie, źe tylko rządy prawicowe zachowują tą ści
słą łączność, że inni tego uczynić nie potrafi. W  
ten sposób postępować nie wolno. Centrom nie 
walką, lecz przekonywaniem przeprowadzać bę
dzie swe zasady. Kończy p. de Rosset omówie
niem kandydatów listy Nr. 12. W  nagrodę zbiera 
od zebranych huczne brawa.

W iec zakończył ognisf.e-r-i przenć wieniem 
red. dr Sand, nawołując zebranych do energicz
nego współdziałania celem przupiuwaJzonla w 
życie zasad, z mównicy przed chwilą głoszonych.

W  podniosłym nastroju rozeszli stę zebrani. 
Pod adresem prezydium wyrażone z wielu stron 
prośbę o częstsze urządzanie wieców.

* .J ©  w a s  z  p o g r z e i b ! "
REZULTAT BARBARZYŃSKICH METOD NARODOWEJ - DEMOKRACJI.

Warszawa, 18. października, 
(n ) „Kurjer Poranny" przytacza charaktery

styczny incydent z onegdajszego wiecu Polskiego 
Centrum w Warszawie, charakteryzujący dosad
nie metody w am  narodowej - demokracji.

W  czasie przemówienia przybyłej z Ameryki 
dr. WyczpTkowskiei, któ"a nawoływała gc gło
sowania na listę nr. 12, niespodziewanie bojówka 
endecka wszczęła wielką awanturę, chcąc zmusić

też dc wezwania policji. P r  zew ojstniczący nie dat 
się jednak Wyprowadzić z równowagi, a licznie 
zebrana publiczność przyszła mu z pomocą. Pod 
adresem „Chjeny" odezwały się okrzyki: „To
wasz pogrzeb"! —  poczerń publiczność wypchnę
ła poprosłw za drzwi bojówkę endecką, a poseł 
Rosset zjawiwszy się na trybunie, biorąc asumpt 
do owego zajścia, wykazał kto właściwie winien 
jest rozbijania jedności narodowej 1 kto wprawi-

przewodniczącego do rozwiązania zebrania lub dza barbarzyńskie metody walki ■ wyborczej.

Kupiectwo lwowskie
wita z radością Blok Centrowy.

Lwów, 18. października.
Wychodzące we Lw ow ie pirmo ^zawodowe 

„Obrona" —  centralny organ drobnych kupców i 
handlarzy, przynosi w  ostatnim numerze z  dnia
14. bm. na stronie pierwszej. następujące oświad
czenie:

„Siedząc oJrem bezstronnego obserwatora 
bieg rokowań, jakie się toczyły przez szereg ty
godni między różnemt stronnictwami demokra
tycznemu, które w  teirF, były zgodne z sobą, źe 
czas najwyższy skończyć z ustajwiczuem jątrze
niem i judzeiftem wszystkich przeciw wszystkim, 
miało s r  chwilaW wrażenie iż zbożny ten wysi

łek rozbije się o twardy raiur ambicji i ambcyjek 
osobistych.

To też gros wyborców, którym przede- 
wiszysflclem chodzi o twórczą 1 rediiją pracę w Sej
mie, o całość spraw nąrodówych i spdi^cznych, 
lżej odetchnęło-, dowiedz'awszy się, l i  w  pamięt
nym dniu 5,, października br. doszło do sjculfri* 
stwiorzeuie Bloku Centrowego wszystkich stron
nictw polskmh, grupujących się poza wojowniczą, 
endecją i jej przybudówkami.

Stworzeme bloku polskch stronnictw witamy 
ze szczerą radością Ifcezucicm ulgi".
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Krwawe wypadki.
(Telefonem  od naszego korespondenta).

Z b o r ó w ,  17. października, g. 5 po poi. j a podnieść trzeba, że przedostał s i ę  n a j p r a w -  
Od kilku dni na kresach wschodnich roz- dopodobhtej ze strony bolszewickiej i rozpo- 

g r y w a l ą  się wypadki, które z e le k try zo w a ły  J  cząi odrazu jakby regularną wojnę z polskiemi
— - 1. .1 ,-J  • I i , . i_____ •______ - _Z.___

fnych wyników, a pewne oznaki każą przy- 
{ puszczać, że grupa ta porusza się w kierunku 
jakby dawnej austriackiej granicy —  unikają® 
wszelkiego kontaktu z ludnością.

całą ludność. P o  szeregu drobnych zbrodni: 
napadów, podpaleń i próbach terroru, ziemie 
nasze są widownią krwawych zajść, na które 
ale można spoglądać bez największego zainte
resowania.

W  naszym pow iecie Zborowskim od w czo
raj rana toczą się walki pomiędzy bandą, zło
żoną z kilkudzies ięciu ludęi a policją, która sta
ra się ująć tę doskonale uzbrojoną i zdecydo
waną na wszystko watahę.

Przed kiiku dniami oddział dobrze wye
kwipowany pojaw ił się od strony Krzem ieńca.

w ładzam i bezpieczeństwa, zdecydow any na 
wszystko.

Jak stwierdzono, banda, zorganizowana 
na sposób w ojskow y, karna, w yekw ipow ana 
w  mundury i broń, przybyła  konno i to na 
dobrych koniach, grasując swobodnie na roz
ległych obszarach polskiego Podola i siejąc 
w szędzie popłoch i zniszczenie.

Banda ta, operując jakby regularna armja, 
zniszczyła cały szereg folwarków, a m. i. Au
gustówkę, Jachowce. Blichów, Płauszę i t. d. 
i doszła aż do Dunajowa.

C ie lic ie  w a r u n k i  p o ś c i g u .
(Telefonem  od nasz ego korespondenta).

Zborów, 17. października, g. 9 wiecz.

W  tej chwili dowiaduje się W asz kores
pondent. że za bandą ukraińsko - bolszewicką, 
która tyle niepokoju wniosła w  spokojne ży
cie naszych kresów, odbywa się na zarządza

ne władz pościg w  bardzo ciężkich warun
kach.

Oddzia ły policji i wojska są w  wielu w y
padkach bezsilne z tej przyczyny, że banda 
rozporządza doskonałymi; końmi, unikając ze
tknięcia ze ścigającymi.

Ifll fSH! 1

Zaisrdwaile Honńndanfa policil.
i

(Telefonem od naszego korespondenta).

Brzeżany, 17. października, godz. 10 w . nocy.
Wielkie wrażenie wywołał fakt zamordowa

nia przez watahę ukrałftsko-boiszewicką komen
danta posterunku policyjnego w Płauszy p. Glo- 
wiejskiego.

Również w  czasie pościgu na drodze do Ko
niach zginęli na posterunku dwaj policjanci ulega
jąc przemocy bandy.

(Telefonem od naszego korespondenta).
Tarnopol, 17. października, godz. 10 w  nocy Nadeszły tu nawet doniesienia, że grupa ta.

Nh zarządzenie władz wojewódzkich pościg 1 jest przez nasze oddziały zupełnie osaczona, i po- 
Trzybiera już realne rezultaty. Policja i wojsko o- j winna się dostać w  ręce władz polskich. Ludność
toczyły .prawdopodobnie całą bandę w lasach po- 
morzafisklcb, a w ciągu dzisiejszej nocy względ-

z naprężeniem oczekuje sprawiedliwego i zasłu
żonego wykonania wyroku na tych, którzy usi-

ate rajia oczekiwane jest starcie z grupą ukraiń-: tują na wschodnich kresach wzniecić pożogę mor 
sko-bolszewieka. j du j zniszczenia

Aresztowali! członka bsjftwki.
(Telefonem  od naszego korespondenta).

ZłoczóW, 17. października, g. 12 w  nocy. że banda, złożona z ludzi zdecydowanych na 
W  czasie pościgu dostał się w ręce na- i wszystko, będzie się bromć zaciekle, 

szych władz jeden z uczestników bandy. | /  przesłuchania jeńca okazuje się że w
Jest on ubrany po wojskowemu, d o b rze ‘ skład bojówki wchodzili także „emigranci44 u- 

w yekw ipow any i nosi futrzaną czapkę rosy j- J krainscy z Małopolski wschodniej, znający
ską.

C a ły  aparat śledczy w  Z łoczow ie został 
uruchomiony dla prowadzenia śledztwa, które

doskonale teren.
Jutro w środę nastąpić ma ustalenie w iny 

przychw yconego z bronią w  ręku członka ban-
prowadzi się równolegle z przesłuchaniem po- i dy i postawienie go przed sąd doraźny, który 
w yższego  uczestnika w yp raw y. Pewnem  jest, w yda spraw ied liw y w yrok.

Jaszcze iBdna prasy e ban

(Telefonem od naszego korespondenta).

Taffitopol, 18. października.

Nasz korespondent telefonuje: W  pościgu za' 
bandą uikraińsko-bolszewfcką daje się odczuć 
brak kawalerii, ponieważ pśeehofca z powodu desz
czów i błota przy zwinnych ruchach uciekających 
rab może podołać. Pożądanem- wtlęc jest przesu
nięcie z zachodu znaczniejszej iłości jazidy, Która 
odda natychmiast wielkie usługi' przy zaprowadze
niu porządku.

Zmiana Kursu 
polityki sowieckiej.

(Telefonem od naszego koresp.)

Warszawa, 18. paMriemf&u

(m). poseł sowjecki w  Warszawie p. Oboień- 
skij, który bawi obecnie w  Moskwie, oświadczył 
w  rozmowie z przedstawicielem) agencji „Ęosta4*, 
że podczas pobytu Litwinowa i Cziezerina w  W ar
szawę powiodło słę U3talić spos)oby załatwienia 
wywołujących sprzeczności punktów traktatu 
ryskiego. w.

W  najbliższej przyszłości oczekiwać można 
przyjazdu do Moskwy przedstawiciel} polsldefeo 
ministerstwa przemysłu i handlu cha wszczęcia 
rokowań w sprawie umowy handlowej polsko-ro* 
syjskieU. ; -

„Rząd polski, oświadczył kategorycznie — 
mówił p. OboJeń-skij —  że n‘s ma żadnych planów 
interwencyjnych w Rosji, czego dowodem jest o- 
fcoliczność, iż Polska chce wziąć udział w  zwoły 
wanej do Moskwy konferencji rozbrojeniowej44.

ROSJA NA KONFERENCJI W SC H O D U .

Paryż, 17. paźcfziemika,
-Między Londynem ą Paryżem  toczy się 

żyw a  wym iana zdań w sprawie dopuszczania 
Rosjj <3o udziału w  przyszłej konferencji. Fran
cuski rząd zgodził się już na zasadzie roko
wań z  M oskw ą na ten udział Rosji i przyzna
nie jej aktywęej roli na konferencji pokojowej. 
Anglja odnosi się do tego życzenia przychylnie 
i w najbliższych dniach zredagowana zostanie 
nota aliantów, uzasadniająca punkt widzenia 
enlenty w  tej sprawie. (A W ).

OBEJMOWANIE GRANICY,

Równe, 17. października.
iMieszana komisja graniczna na Wschodzie 

przekazała władzom polskim i sowieckimi dalszy 
odcinek graniczny, idący prze(z powiaty sarnbń* 
ski i równpeńsłki.

W  ten sposób przekazano już 434 km. granicy 
wschodniej. (PA T ).

(Telefonem  od naszego korespondenta).
Brody, 17. października, g. 7 wiecz. [dni niepokoi tutejsze okolice, jednak bez rozle 

W  lasach zalozieckioh pojaw iła się gru- j wu krwi. ,
pa, złożona 7. kiłkumastu osób, która od, kilku1 Poszukiwania nie w yd a ły  aa razie żad

I TAM IM NIE UFAJA-

Warszawa, 17. października.
Rząd Ukrainy sowj-ecki-ej za pośrednictwem

wego poselstwa w  Warszawie odrzucił prośbę 
! grupy Macfcaowców o amnfcstję. (AW).h

.  I

a
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Jakieś unędnikfta potrc^uls
PROF. GŁĄBINSKI ŻĄDA. A B Y  U R ZĘD N IC Y  NASI C IĄGLE SIĘ PO Ś W IĘ Ć  A U .

tendencji. Jest to nieunikniony lańouch na
stępstw, na 'które nic nie poradzą patetyczne 
hasja.

Każdy rozumny prawodawca, każdy trze
źw y organizator zawsze się z tern liczył i li
czyć będzie. W  normalnem społeczeństwie 
nię można niczego opierać na poświeceniu, 
chyba w  chwilach 'niebezpieczeństwa, należy
ta budowa społeczna opiera się na uzgodnie
niu interesów indywidualnych. To też upośle
dzenie urzędnika polskiego należy do najbar
dziej dotkliwych ran naszego bytowania. U  
rzędnik polski musi być dobrze wynagradza
ny, bo tego właśnie żąda istotny, trzeźwo po* 
jęty interes państwowy. Urzędnik polski nie 
powinien się poświęcać i nikt n;e może tego o- 
deń wymagać. Urzędnik polski powinien speł
niając swoje obowiązki, pracować w  warun
kach spokojnych i normalnych, jeżeli praca je
go mą dla państwa produktywna. iMa ori 
też pray/o żądać poprawy bytu. chociażby ró 
żni demagogiczni politycy kazali mii się po
święcać,

■Dlatego też sądzimy, ze „Centrum Polskie4* 
zajęło w  sprawie urzędniczej jedyne, w yra
źne, niepotrzebnej obłudy pozbawione stano* 
wisko.

Dr. K.

Lw ów , 18. października.
M e  wczorajszem „Słowie PoIskiem“, w  

sprawozdaniu z wiecu, Który się odbył w nie
dzielę, czytamy, że pro-f Głąbi liski w  prze
trawieniu swojem zaznaczył, co następuje:

,;W  przeciwstawieniu do innych stron
nictw, obóz narodowy na pierwszem miejscu 
stawia interes państwa i narodu — ponad 
wszelkie inne partyjne i stanowe względy. 1- 
naczej czynią inne stronnictwa, jak „Cen
trum % które w  sprawie urzędniczej zajęło 
Wprost wrogie stanowisko*1.

Ten pięknie brzmiący frazes znaczy, że 
urzędnicy polscy winni —  wedle prof. G łą- 
bińskiego — zrezygnować z wszelkich swoich 
aspiracji, wymagań i potrzeb życiowych. G dy
by to demagogiczne i wszelkiej istotnej treści 
pozbawione hasło miało się urzeczywistnić, 
stworzylibyśmy z nich klasę nieszczęsnych 
heiotów, klasę ludzi wyzyskiwanych, niezado
wolonych i zgorzkniałych. Urzędnik licho w y 
nagradzany jest a ja  longue lichym urzednb 
kiem zarówno pod względem wartości zawo
dowej. jak i moralnej. Człowiek, który nie mo
że utrzymać swojej rodziny, który nie może 
pozwolić sobie na żadną godziwą rozrywkę, 
człowiek, który musi wciąż walczyć z bra
kiem i niedostatkiem, staje się coraz to bar
dziej dostępnym dla wszelakich nieuczciwych

WYDAJE JE PRZEŁOŻONA W ŁADZA — O R E  UZNA ZA SIOSOW NE.

(Te^onem od naszego ko-espondenta).
Warszawa, 18. października. 

Ora). Ministerstwo skarbu wyjaśnia, że urzęd
nicy wyższych stopni1 służbowych, którym przy
znano jednomiesięczną zaliczkę na pensje, mogą 
Się ubiegać (!) obecnie o zaliczki w wysokości

2-miesfęcznej płacy, o ile zwrócą się z  odpowied- 
niem podaniem umotywowanem do swojej przewo
żonej władzy.

Podania te jednakże uwzględtrane będą jedy- 
nEe w wypadkach rzeczywistej potrzeby. (? ! )

Placiftwłla prusKa nad polsKą Wisłą.
(LIST Z GDAŃSKA).

Berliński polip militarny. —  „Tajne organizacje wojskowe niemieckie w Gdańsku. — Rocznice
i zjazdy. — Konkluzje i spostrzeżenia.

; Gdańsk, w październiku.
Naiwni tylko sądzą, że pokonane Niemcy 

przestały snuć marzenia o potędze, o zawładnię
ciu politycznem i ekonomicznem wschodem Euro
py, o pokoiowem sąsiedzkim współżyciu z Pol
ską. Miarą tego, oo się dzieje w  sercu Niemiec, 
jest to co robią oni w  swych ekspozyturach, do 
jakich w  pierwszym rzędzie zaliczyć .można 
.Gdańsk. Nazwa „Wolne Miast»“ jest złośliwem 
przekręceniem faktycznego sianu rzeczy. Z natu
ry warunków politycznych, ekonomicznych i te
rytorialnych zdawałoby się, że Gdańsk powinien 
grawitować w stronę Polski. Tymczasem dzieje 
Się wręcz przeciwnie. W  wielu enuncjacjach tu
tejszych niemieckich mężów staru, jak senatoro
wie, posłowie itp. wypowiadano wielokrotnie ży
czenia powrotu pod władze Hohenzollernów. Ła
mano w ter sposób bezkarnie postanowienia trak

tatu Wersalskiego,- popełniano formalną zdradę 
wobec interesów W. M. Gdańska i cała sprawa 
kończyła się na niewinnych, bo zresztą bezegze- 
krtywnych interpelacjach posłów frakcji polskiej.

Z ramienia Ligi Narodów enuncjacje te tuszo-1

wano raczej I zbywano milczeniem, co wojownU*
czych imperialistów niemieckich upoważnia nieja
ko do wyciągania z tego stanu rzeczy odpowie
dnich konsekwencji. Statki tej polityki już wycho 
dzą na światło dzienne. Berliński polip militarny 
oplątal swemi mackami dosłownie cały Gdańsk. 
Każda instytucja tutejsza rządowa, to koszary ar
mii niemieckiej, utajonej pod płaszczykiem urzę
dników odnośnej instytucji.

Taka np. policja (zwana popularnie ,,Sizupo“ ) 
jest najlepszym typem zamaskowanej armji. 
Świadczą o tern maszerujące codzień na ćwicze
niu karne koimy.nje i plutony, uzbrojone w naj
nowsze karabiny, granaty ręczne itp. Świadczą o 
tern niezbicie sama forma i rodzaj ćwiczeń, nie 
wchodzące w  żaden sposóD w  program ćwiczeń 
policyjnych. Świadczy o tern fakt, ze wszyscy 
policjanci, to wysłużeni I wielokrotnie odznacze
ni oficerowie i podoficerowie armji niemieckiej. 
Świadczy o tem wreszcie nadmierna', wiprost zby 
teczna ich liczba, pocnlaniająca olbrzymie sumy 
i stanowiąca olbrzymi oa'ast w budżecie W  spra
wie tej wypisano cały szereg not dc Ligi, wniesio 
no moc interpelacji w  sejmie gdańskim nawet ze 
strony postępowych niemieckich. Wszystko bez 
skutku. Tajemnicza Ąka wszystko tuszuje J u- 
trzytiujc nadal star rzeczy, który musi wzbudzać 
i wzbudza poważne obawy.

Drugą z kolei instytucją rządowa, szeregują
cą w  sobie kadry armji niemieckiej, o p ł a c a , w  
dodatku prz^z rząd polski, jest administracja cło- 
wa w  Gdańsku. Tu paraćoksalnoSć „potrzeby1* 
ćwiczeń karabinami maszynowymi itp. jeszcze 
baraziej się uwypukla. Niemniej razi również nad
mierna liczba personalu. Ciekaw© światło na tą 
sprawę rzuca interpelacja posła Rahia (niem.) w  
sejmie. Poseł ów  przedłożył izbie tajny okólnik 
administracji cłowej (czytaj: głównego dowódz
twa wojskowej organizacji) rozesłany do poszczę 
solnych oddziałów, by- w razie ungeusów stron z 
powodu przewlekłego załatwiania spraw stale od 
powiadano, że dzteje się to z powodu nledosHtecz 
nej ilości urzędników cłowych. Chodzi tu zatem o 
możliwość powiększenia kadr wojskowych pod 
płaszczykiem urzędu ctowego.

Analogiczne niemal stosunki panują im pocz
cie, kolei1 i innych urzędach. Przeióżne organiza
cje wojskowe w  formie towarzystw cywilnych 
mnożą się również, jak grzyby po deszczu. W y 
stępuję. one oficjalni© przy wszelkch uroczysto
ściach, zjazdach itp.. obchodach nacjonalistycz
nych, a przemówienia różnych odpowiedzialnych 
osobników nie obwijają właściwych celów i dążeń 
w  bawełnę, lecz zupełnie otwarcie głoszą swe 
credo. Obecnie z powodu 75-ej rocznicy urodzin 
Himdenbunga, przypadającej, przygotowali' niem. 
nacjonaliści na październk cały szereg manife
stacji.

Z oddalenia wyglądają te rzeczy bładó i nie 
wzbudzają może zainteresowania, jednakże- błę
dem nie do powetowania byłaby toterancja nieo
patrzna 1 obojętność społeczeństwa i rządu pol
skiego. Tu na miejscu, w tern morzu wściekłej 
hakaty przygotowuje się już dziś z jednej strony 
(nam wrogiej) generalna rewja sił, nabieranie sil
nego oddechu, potrzebnego do silnego ciosu, pod
syca się bezustannie ideę krwawego rewanżu, o- 
strzy się noże. Biada, jeśli potworna ta hydra doj
rzeje do rozpoczęcia szatańskiego dzieła. Dziś 
jeszcze czas zapobiedz katastrofie dalsze zwleka
nie nie tylko zachwiać może polskim autorytetem 
państwowym, ale postawić nas może wobec faktu 
dokonanego, wcale niepożądanego dla nas. A za
tem: Caveant consulesi

Durbas.

Ggraniszeftla MMm®  i® im  M a r z y .
ZAROBKUJĄCE ŻONY KOLEJARZY NIE BĘDĄ iMIAŁY ULG KOLEJOWYCH, 

.(Telefonem od naszego korespondenta).
Warszawa, 18. pażdziern ka. 

(s ) Na podstawie rozporządzenia Ministerstwa 
kcleji żelaznych (Nr. 1/11566 z 26. września 19122), 
żony pracowników koSejowych, które są zatrud
nione w  instytucjach państwowych autonomicz

nych lub prywatnych, albo wogóie samodzielnie 
na siebie pracują, tracę prawo do ulg na! kolejach. 
Rozporządzenie powyższe wywołało w sJerach 
kojejowych słuszne rozgoryczonej).
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EKs-mimster MichalsKi i Belweder.
P. MICHALSKI PA D Ł OFIa RA SWEJ — UCZCIWOŚCI. TA K  PRZYNAJMNIEJ SAM TWIERDZI.

(Telefonem od naszego korespondenta).

Warszawa, 18. pażdzśer.n-ka.
(ro). Ogólne zdumienie wywołał w  tutejszych 

ko  lach politycznych wywiad udblełuny przez b,
'ministra skarbu p. Michalskiego przedstawicielowi 
„Gazety Bydgoskiej11. W  wywiadzie tym p. Mi
chalski zapytany, ile jest prawdy w pogłosce, iż 
‘został usunięty ze stanjowiska z powodu odmowy 
subwencjonowania prasy belwederiskiej, odpowie
dzieć mrał •następująecmi stewy:

„iTe ulega kwestji. ;że głównym powodem dy
misji udzielonej przez Naczelnika Paiństwal gablne-

Ś P IE W A C Z K A  M A R  JA SZO TAR SKA .

(owi p. PonUko.wsiktego była dlewygodoa dBa Bel
wederu polityka ministra Sklrmunta i moja. Zapew 
ne, że i niechęć do subwencjonowania prasy bel- 
wederski-ej przyczyniła mi wielu wrogów w  tam
tejszym obozie1,! stanowcze jednak stwierdzani że 
przez cały czas urzędowania nie dałem ani nawet 
fenśga na popieranie prasy w ogóle, a gay raz 
zwrócono się do mnie z niedwuznaczną i wyraźną 
w  tej kwcstjf propozycja., odrzekłem, że rnoże pra
sa pisać o mnie co chce, ale w  przeKJtrpBtwo bawić 
s:ę trio myśi-ę".

Bloft m l t m  i i  drodze do zwycięstwa.
Bełżec, 17 paźdz. 

Odbył się tu przy ogromnym udziale publicz
ności wiec, zwołany przez miejscowy komitet 
Polskiego Centrum" Referował! kandydaci na 

posłów z listy .Nr. 12 pp. Tadeusz Potworowski i

kścm podnosili z uznaniem to, że idzie ono do wal
ki wyborczej szanując wszystkie przekonania i 
nie używając metod sprzecznych z etyką i prostą 
przyzwoitością. x

Wiec zakończył się jednomyślną uchwałą,
Tadeusz Rybicki. Po referatach kandydatów roz- j wyrażenia vofum ufności programowi Centrum i 
winęła się obszerna, bardzo rzeczowa dyskusja. { jego kandydatom, jakoteż uchwałą postanawiają • 
Wszyscy mówcy podnosili ważność posterunku, j cą solidarne głosowanie na listę Nr. 12.
(akie zajęło Polskie Centrum, a przedewszyst-

Lista Nr. 10 w Tarnopolu.
Tarnopol, 17. października.

Ustalona Sista Unjr państwowej nr. 10 w  Tar
nopolu zawiera następujące nazwiska czołowych 
tandyidatów.

■Do: Sejmu kandydują: dyr. gimn. Lenkiewicz, 
jLudwik Koziebrodzkł rohiilc z  G-zymałowa, adw 
Ir. Mantel z Tarnopola, Kaźm ierz Maksymowicz,

kupiec ze L,wowa, Agenor Goluchowskł rolnik ze 
Skaty.

Do Senatu kandydują: prof. u niw. ,dr. Sta
rzyński, dr. Stanisław Badeni rolnik z -Radziecho- 
wa i dr. INatan Loewensteitr adwokat ze Lwowa.

I żsty powyższe, uwierające osotitstoSCi, zna
ne z cbziałalrośc'' i pracy obywatelskiej, cieszą się 
w  okręgu tarnopolskim wieikiem poparciem.

BSD

L is t a  1 2
KW YCIĘSTW O CENTRUM  TO G W A R A N C JA  STW O R ZENIA  RZĄDU, OPARTEGO  NA

ZDECYlkOW ANEJ W IĘKSZOŚCI.

% D N I A

NAJSERDECZNIEJSZE FiPITAFJUM.

✓zasem umiera coś, co jest tak czyste, 
faikie niewinne i tak brylantowe.

n nrur bieduią roztrzaskując głowę.
/olasz w rozpaczy: Ratuj mię, o Chryste!

Jednym rozdziera to serca na Ćwierci, 
flrngiin zaostrza zrów  apetyt wilczy —  
przed majestatem wszechpotężnej Śmierci 
Umilknijcie wszyscy! Ziemia także milczy...

Nemo.

K R O N I K A .
Lwów, J8. października.

PO ŻYC ZK A  ,.ZŁO TA".
Z  W arszawy telefonują (m ): P. K. O. w  

pierwszym dniu otwarcia subskrypcji 8 proc. 
państwowej pożyczki złotej zakupiła obliga- 
\je na sumę półtora miljarda marek.

Pomińk wdzięczności Ameryce. Roboty przy 
budowie .poumilka wdzięczności Ameryce na Kra
ków ‘ krem 'Przedinfeścim w  Warszawie są już na 
ukończeniu. Pomn^ zostanie odsłonięty w listo
padzie

Odznaczenie min. Sosnkowskiego. Z Warsza
wy donoszą; Attache wojskowy Czechosłowacji 
.udekorował gen. Sosnkowskiego krzyżem wojen
nym, najwyiższem odznaczeniem czechosłowac- 
kiem.

Marja Szotarska. uczeni ca cenionego pe
dagoga prof. Dianni‘ego. znana publiczności 
!wov skiej 'z licznych występów estradowych, 
którę spotkały się z wlelikięiB uznaniem kry
tyki miejscowej, została zaangażowana jako 
śpiewaczka operowa do Teatry Wielkiego we 
Lwowie i debiutowała z powodzeniem w „Ba
lu maskowym" Verdi‘egO,

Kurs dla dowódców dywizji. 2 Warszawy da 
noszą: W  wyższej sokole wojskowej odbyło się 
otwarcie kursu dla dowódców dywizji.

Komunkacja kolej, z Łotwą. Do izotwy w y 
jeżdża polska delegacja kolejowa w sprawie ure
gulowania ruchu ną stacjach pogranicznych. Obra 
dy rozpoczną się 20 hm. i potrwają tydzień.

Nowo żądania górników. Robotnicy zagłębia 
Dąbrowskiego przedłożyli zarządowi kopalń nowe 
postulaty w  sprawie podwyżk’ robocizny o 80 do 
90 pic. dotychczasowych płac. -

Renty Inwalidzkie. Z W arszaw y  telefo
nują (m ): M inisterstwo skarbu opracowało 
projekt rozporządzenia w ykonaw czego do u- 
staw y inwalidzkiej z 18. marca 1921 r.. a do
tyczącego kapkalizacji rent inwalidzkich.

W ojewoda Jurystowski u premiera. Z 
W arszaw y telefonują (p i): Prezydent mini
strów  dr. Nowak przyjął w czoraj na audien
cji w ojew odę stanisławowskiego p. Jury
sto wski ego.

Z Politechniki warsz. W  niedzielę odbyła się 
inauguracja roku szkolnego na Politechnice war
szawskiej.

r-A;’: j; Ż.. i.'1,- i'. V‘■'JjL'' '■. -V ij\v i'-\- ;:.

ROZWÓJ STOSUNKÓW POCZTOWYCH
Miń. poczt i telegrafów zawiadamia, że od 1. 

tetopada podejmuje się wymiany listów z podaną 
yart ością z Estonją, Kłajpedą-, Rurramą, Kanadą, 
palestyną, Wielką Brytanią i Irlandią.

t
S Y ilR  TW EBDOCHUB
profesor gimnazjalny, literat ukraiński, pionier polsko-ukrain, zgody, 
patrjota ukraiński, przyjaciel narodu polskiego i kultury polskiej

zginął z ręki nasłanych morderców w chwili, gdy pracował nad 
dziełem całego swego żywota, nad polsko-ukraińskiem poiednaniem 

i współżyciem. 

Pogrzeb odbędzie się we środę 18. b.m . o 3 popoł. z krypty 
OO. Bernardynów, na cmentarz Łyczakowski.

v o . .At*?-
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Prześliczne 
w i d o k i  —

WÓZ, KTÓRYM JECHALI SPADŁ DO GŁĘBOKIEGO
TETMAJERA.

Kraków, 17. października.
W  ubiegłą niedzielę odbyło się w  Łanach w  

powiecie miechowskim poświęcenie pomnika Wol
ności. iNa •uroczystość przytbyffll między innymi po
seł Witos i p. Włodzimierz Tetmajer.

Kiedy pp. Witos i Tetmajer wracali z uroczy
stość?, wskuitek ciemności wóz, którym jechali, sto-

ROWU. GROŹNY STAN WŁ.

Rozprawa apelacyjna Dabala. Dnia 18 bm. ma 
być rozpoznawana w sadzie apelacyjnym w  War
szawie sprawa posła Dąbala. Prośba obrońców o 
•ponowne zbadanie świadków nte została uwzg'ę- 
dniona. Jak wiadomo, sąd okręgowy skazał po
sła Dąbala na 6 lat ciężkiego więzienia.

Aresztowanie lewicowców żydowskich. W  
wielu miastach Kongresówki, m. śn. w  Łodzi i Ra 
domin zostało aresztowanych kilku przywódców 
Poale-Sjon (lewicy).

Ile dzienników ma Warszawa? Według sta
tystyki, w Warszawie wychodzi 23 dzienniki: 17 
w  języku polskim, 3 w  żargonie, 2 — rosyjskie i 1 
francuski.

Pożar fabryki. W  Łodzi spłonęła wielka fa
bryka Góralskiego (apietura i farbiarnia). Szkody 
wynoszą kilkaset miijonów marek. 
taaHaBgiaartfe-s&Ł & jjm m m m m sm m
i
Z T E A T R U .

TA, KTÓRA PRZESZŁA BEZ ŚLADU.

sztuka w  3 aktach H. Kislemaeckersa, 
przekład Z. Jachimcckie].

Lwów , 18. października. 
N iepraw da! Masza, księżna C zerkow  

chciała bez śladu przejść przez życ ie  Rogera 
Latenac‘a, z którym  w  Bolszew ji zawarła 
pozorne małżeństwo, aby osiągnąć ekspa-

{ Pogrzeb śp. Sydora Twerdccbliba odbędzie się 
\ dziiś o godz, 3 popoi. z krypty kościoła 0 0 . Ber
nardynów. Niewątpliwie będzie to pogrzeb mani
festacyjny, gdyż śp. Twerdochiib był pionierem 
idei porozumień a polsko-ukraińskiego, w  obronie 
której padł na posterunku. Jak się dowiadujemy, 
w pogrzebie weźmie udział cale społeczeństwo 
polskie, a z pośród Ukraińców ta poważna część 
wyśle swoich delegatów ze wszystkich powiatów 
Wschodniej Małopolski, która szła i idzie to  Imji' 
haseł Zmarłego,

Mianowania na uniwersytetach. Naczelnik 
Państwa zamianował dra Stanisława Łemnidkie- 
go, referenta Ministerstwa W. R. i Oś w. P „  peł
niącego słulżbę w  Archiwum Państwowem we 
Lwowie — nadzwyczajnym profesorem historii 
literatury polskiej w  Uniwersytecie warszawskim 

Tramwaj tanieję — w Wiedniu. Rada miejska 
w  Wiedniu zamierza obniżyć taryfę tramwajową 
z  1700 na 1400 koron.

Zafruclo morfiną i alkoholem. Wczoraj Pogo
towie ratunkowe udzieliło pomocy pewnemu go
ściowi z hotelu Austrja, który zatruł się morfiną 
oraz niejakiemu Robertowi Rykowskienra, które
go znaleziono w  rowie za rogatką Łyczakowską 
zatrutego alkoholem.

Czech, który kradnie od dzieciństwa. Przet 
kilku dniami Siani stawa Lekka zam. w  Jarosła
wiu przy ul. Kraszewskiego '10, przyjęła na nocleg 
Józefa Go.lescha, obywatela czesko-słowaekićgo. 
Zamiast jednak wdzięczności za udzielenie przy-' 
tułku, niewierny Czech okradł ją z obuwia i gar
deroby, wartości przeszło 200.000 marek i znikł 
bez śladu. Dopiero wczoraj przypadkowo posziko- 
dowana spotkawszy złodzieja na lwowskim bm- 
ku, oddala go w  ręce władz bezpieczeństwa, W  
komisariacie przyznał się Golesch do kradzieży i 
oświadczył z rozbrajająca szczerością, że jest on 
złodziejem od wczesnej młodości, że z tego żyje i 
że już niejednokrotnie był karany za podobne 
występki w  Wiedniu, Czechach, Polsce a nawet 
w służbie wojskowej. Namiętnego złodzieja po-- 
zbawiono wolności, rzeczy zaś, które tymczaso
wo zdołał on pokątnie rozsprzedać, policja czę
ściowo odebrała i zwróciła właścicielce.

Bogoty żebrak. Wczoraj przystawiono do ko
misariatu Piotra Turkiewicza, 20-letniego żebra
ka., pochodzącego z Przemyśla a zam. u Braci Al
bertów, przy którym znaleziono uciułanych z że 
oraniny 54.000 marek. Bogatego dziada odeśle się 
do jego miejsca zamieszkania.

Nieszczęśliwa służąca. Wczoraj przyareszto- 
wano Hanię Pewonię, st lżącą Juliana Asohkena- 
zego, która okradła swego chlebodawcę z bieliz
ny wartości 1 miijona marek.

czyć, że autor ten objaw ia każda sztuką krok cie jest tyłu oszustów co oszukanych". I w

czył się z szosy z dwumetrowej wysokości do 
rowu. Obaj jadący wpadki pod wóz. P. Tetmajer 
doznał poważnych obi ażóiń na plecach, a poseł W i
tos został lekko zraniony w  rękę.

P. Tetmajera przew;ezioj?o do Bronowie, 
gdzie leży ciężko chory. Poseł Witos wczoraj w y
jechał z Krakowa. (PA T ).

Mianowania w  kolejnictwie. Minister ko- 
leji żelaznych m ianował inż. Reinera Karola, 
kierownika oddżialu w  warsztatach g łó w 
nych w  N ow ym  Sączu w  dyrekcji koleji 
państw, w  Krakow ie, zastępcą naczelnika te
goż urzędu.

B. p. Anna Forstówna, wieloletnia współpra
cowniczka Administracji „Gazety Porannej", 
zmarła dnia 16. bm. po krótkiej, lecz ciężkiej cho
robie, przeżywszy zaledwie lat 21. Była to istota 
cicha, oddana wyłącznie pracy i ciężkiej walce o 
byt swój i matkii-staruszki, dila której wyrzekła 
siię uśmiechów życia wiośnianego. Nieubłagana 
śmierć wydarła Ją z grona naszego na wieki. 
Pogrzeb odbył się wczoraj popołudniu przy licz
nym udziale towarzyszów pracy Zmarłej i znajo
mych.

w  dół. Po  dobrym „Szp iegu " słabsza „Z a 
sadzka", po niej już ta. która przechodzi bez 
śladu mimo, że  jest także tą, która zabija z e- 
fektowriym  w ykrzykn ikiem  „ T y  p s ie !"  na u- 
stach. Pa,n Kistemaeckers lubuje się w  efek
townych tematach, w  szpiegowskich, w za
sadzkach różnego typu i kalibru, w  bom
bach, rewolucji, tylnych schodach, ukrytych 
drzwiach i t. d. Czyha na niego jednak za
sa d n a  niemała: taniość efek tów  i nieporad-

j ność w  powiązaniu tematu z tłem, środow i-
trjację razem z repatrjantami, — ale ni-e 1 ska z psychologią postaci. W  „Zasadzce" był 
przeszła bez śladu, bo 1) na podłodze zosta- jeszcze djalog zajmujący i pozowanie na
ły  ślady krw i, gdy  ginie z  ręki skrytobójcy,
2) przepłaciw szy ż y c e m  za dokumenty, któ
re mają być podstawą powodzenia, c zy  klę
ski Laterrac‘a —  z  pewnością w  pamięci jego 
zostaw i ślad. M im oto tytuł jest w łaściw y. 
Bo sztuka przechodzi bez śladu wrażenia, a 
—  co gorsza, zdaje się, w  obecnych warun
kach —  bez 'śladu w  kasie teatralnej, bn teatr 
wielki na premierze zionął pustką! Ten objaw, 
stający się symptomatycznym dla kultury na
szego miasta i praw ie niespotykany dotych
czas na premierach — powinien jednak pozo
stawić pewien ślad w  poglądach komisji tea
tralnej i k ierow n ictw a teatru i oba te czyn
niki pow inny się głęboko i na czas jeszcze 
zastanowić nad pustką, jaka nie tylko z w i
downi wieje, ale i ze sceny...

W racając do w czorajszego produktu sce
nicznego pana Kistemaęckersa trzeba zazna-

Bjórnsona lub Hauptmana, tu jest tylko objaw, 
stale się powtarzający, że kino w yciska coraz 
silniejsze piętno na obecnej produkcji drama
tycznej, pogrążając ją, a kinom nie tylko nie 
szkodząc. O w szem ! Affobicje te w idoczne są 
już w  tytułach tych fabrykatów , które ua 
prześcieradle kinowem z pewnością 'zyskają 
na zwartości, oszczędzając przynajmniej u- 
cho w idza przed banalnym djalogiem. Jeden 
akt w  PiGtrogradzie, drugi w  Paryżu, moc o- 
sób, uwijająca się niewiadomo poco Po sce 
nie. autotmaty, któremi nikt nie porusza, ocię
żałe mechanizmy bez finezji i problemu. W a l
ka dwóch kobiet (żony i tej drugiej czy  trze
ciej) o m ężczyznę, przeprowadzona bardzo 
płytko, „ostrze", zwrócone przeciw  rewolu
cjom tępe i całkiem kruche. Skalpel łamie się 
autorowi, podobnie jak jeg0 bohaterowi, a try 
umfuje tylko jeden lego aforyzm , że  ,.na ś w ie -1

sztuce —  trzebaby dodać —  i w teatrze.
W ystaw iono tę rzecz u nas starannie. W  

Żyteckim zyskaliśm y siłę pożądaną. Jest to 
aktor inteligentny, m yślący i bezsprzecznie 
budzący każdą kreacją zainteresowanie. G- 
bawiać się tylko należy, że posiada już w  pe
wnej mierzę, manierę, której łatwo by się te
mu zdolnemu artyście w yzbyć. Jest to spo
sób „robienia inteligenta" na scenie i pewna 
jednostajność w m iłym  zresztą głosie, któ
rym w czoraj przypominał niepotrzebnie bo
hatera „Morphium" —  podczas gd y  Latenac 
— to człow iek  silny! Również bardzo sympa
tyczn ie przedstawia się pani Świerczewski 
(której nie udało mi się w idzieć w  „Barba
rze "), posiadająca doskonałe warunki i ujmu
jącą aparycję, byleby się też w yzb y ła  pew-' 
nych naleciałości lekko „prow incjonalnych" 
w  ruchach i intonacji. Zajmującą postać tytu
łow ą stw orzy ła  p. Czarnowska, która rolą tą 
dowiodła dużej sikali sw ego talentu, a kostju- 
mem pilotki z hełmem na g łow ie i rysią skó
rą na grzbiecie z pewnością nie przeszła bez 
śladu u obecnych na sali badaczek nowego 
żurnalu, z  którego w yc iętą  była  też sylwetka 
p. Nlemiryczówny. Z innych w yb ił się plasty
ką postaci Gitnskl jako inspektor policji bol
szew ickiej, przesadził nieco jako Bruls Sar
nowski. ep izody stw orzyli poprawnie B y- 
strzyński, Szkudelski, Konarski, D ębow icz i i.

J. Geszwind.
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„GAZETA PORANNA"

Nie była clastkarką w „Centralnej". Przed 
kilku dniami podaliśmy wiadomość policyjną, ja
koby matlką nieżywego dziecka, znalezionego o- 
ne.gdaj w  podwórzu przy ul. Sykstuskiej 12, b/u 
Stanisława Baryła, ciastkarka, zajęta w kawiar
ni „Centralnej11. Obecnie, na podstawie wymku 
dochodzeń policyjnych zaznaczyć należy, że wy- 
mienioiui była rzeczywiście matką tego dziecka, 
jednakowoż nigdy nie była ciastkarką w kawiarni 
„Centralnej" a funkcję tę pełniła i pełni tam jako 
jedyna siła p. Kazimiera Dubówną, która z catą 
tą afera nie miała nic wspólnego.

Ku. od rolnicze i leśno Jla zdemobilizowanych 
oficerów zostaną otwarte w  przyszłym miesiącu 
we Lwowie, o ile zgłosi się dostateczna ilość kan
dydatów. Zgłoszenia najpóźniej dc końca paździor 
nilka br. przyjmuje obywatelski komitet pomocy 
dla zdemobtUzpwanych oficerów w e Lwowie, 
.gmach województwa.

Starostem Polskiego Związku muzyczno-peda- 
gugiczaego urządzony 3 wykład dyr. Mieczysława 
Sołtysa p. t. „Analiza - sonaty f-mol Beethovana“ 
odbędzie się w środę, 18. bm. o godz. 7 wiecz. w  
Tow  Mzyczn. sada XI, I piętro.

Szanowna 'Redakcjo!
•Nawiązując do doniesienia „Gazety Poran

nej" z dnu 13 'bm. nr .6513 p. n. „Republika nie 
płaci daniny" zaznaczam, że objąwszy kawiarnię 
„La Repulbbkjue" przed kilku dopiero tygodniami, 
wcale nie byłem obowiązany do zapłaty daniny. 
ObuW j^zek ten ciężył na poprzednich właścicie
lach pp, Moszkowlczu 1 Golderze, którzy też za
wiadomieni przezemnie o zajściu należną kwotę 
zaraz zapłacili.

Franciszek Zimmermann
właściciel restauracji i kawiarni 

„La Republiąue" ul. Kościuszki 1.

Odpowiedzi Redakcji,
P. Janowi K. w Żółkwi. Wedle Ordynacji w y

borczej posłowie idę są (krępowani żadnemi in
strukcjami wyborców.

Pani L. M. w Jaworowłe. 'Przez pełnomocnika 
głosować mie nnoźuia. Głos* musi być oddany oso
biście.

Xcwl z Sokala. Nie możemy zamieścić, gdyż 
po pierwsze anonimowych korespondencji nie dru
kujemy, po wtóre zaś dlatego, że nie możemy się 
zgodzić ma ton jej. To, że endecja używa wszel
kich }a!k pam pisze „parszywych" środków i rzuca 
się z „psią zajadłością" na wszystkich, co „mie 
przysięgali ma ich wiarę", to jeszcze nie racja, abyś 
wy taki? samą metodę mietli stosować. Nie możemy 
oczywista mieć nic przeciw temu, ażeby im Pan to 
bezpośredni) napisał liilb powiedział.

P. S. C. w Żółkwi. Tak jest, pamięć Pana nig 
myli. Dzisiejsi krzykacze prawicowi, którzy niby to 
w  obroni© przynależności państwowej Wschodniej 
Małopolski rnpbitizuijia ulicę, oddawali czasu na
jazdu rosyjskiego z lekkiem sercem tę część kraju 
najeźdźcom. Obecnie powołują się ci arendarze o- 
pinji publicznej z  taką sarną łatwością na sV)wa b. 
ministra Skulskiego: „Kto chce nan. odebrać b. 
Galicje Wschodnią, musi z nami stoczyć wojnę i 
wygrać ją“,

W Y ŚC IG I C Y K L IST Ó W  W  W A R SZA W IE .

i Grupa jeźdźców  warszawskich, k tó rzy  brali udział w  ostatnich wyścigach w  W arj 
szawie. Od lewej do prawej: Z. Sędziorowski. ,.Ika“ , F. Szym czak, m istrz Rzeczypospolitej 
Polskiej, J. Lange, 'M. Jąbrzemski i L . Kamiński. , j

Cielęce zachwyty pana Herriot.
W  3-CH DNIACH PO ZN AŁ  ROSJĘ SO W JE C K Ą  I —  JEST NIĄ ZA C H W Y C O N Y .

Paryż, 17. października.
Francuski delegat handlowy, mer m. 'Lyo

nu p Herriot, k tó .y  powrócił z podróży do 
Rosji, w  rozm ow ie z dziennikarzami podniósł 
konieczność nawiązania stosunków z Rosją. 
O św iadczył on, że na terenie dyp lom atycz
nym musi się uzyskać w olny przejazd rosyj
skich okrętów  przez DardaneJe.

Należy przyśp ieszyć odbudowę życ ia  go 
spodarczego w  R os ji. i dać możność urucho- 
mienia przemysłu i rolnictwa rosyjskiego ce- i 
lem umożliwienia spłaty długów. Herriot za
pewniał, że Rosja wypłać? odszkodowanie 
w łaścicielom  prywatnym , jeżeli się jej dopo
może.

Co się ty c zy  klęski głodu, „to  odnośne o

pisy sa przesadzone11. Sytuacja naogół W Ro- 
sjj dobra —  tw ierazi p. I I . —  i Rosja myśli na 
wet o eksporcie zboża“ (!? ).

(Jeżeli p. Herriot m ów i ser jo, w  takird 
razie podziw iać należy naiwność ni ©urzędo
w ego ekonom icznego delegata Francji. — 
P rzyp . Red.).

Paryż, 17. października.
„Echo de Paris“  rozpoczęło kampanję 

przeciw  H erriotow i i zacytuje go, czy rząd 
obecny w  Rosji może gwarantować za rząd 
ju trzejszy? Bolszew icka w ładza istnieje 
w praw dzie cd 5 lat, ale wątpić należy, czyi 
w ładza ta sięga poza obręb miasta. P rzeć  za
warciem  umowy z Rosją należy dokladuje zba« 
dać sytuację. (P A T ).

Berlin, 17. października. 
„B . Ztg. am M ittag“  donosi, że w czoraj 

w ieczorem  w  kaw iarn i „Belle V r e “ areszto-

go, oraz dr. Thalheimera i Brandlera, IWl ich 
tow arzystw ie b y ł jeden z najwybltiritejszyck 
agitatorów  komunistycznych Siegwart, które-

wano 4 członków  redakcji „R o te  Fahne“ , t. J. go również aresztowano. (P A T ). 
2 Rosjan, Suesskinda - Salwina i W o ro w s lr e -1

Dwa odczul? o Japonii
dla Prenonieraterfta i Szyte P iltfe  »f!asefp Itoraanef".

jawril się' na wezwanie „Gazety poratmej", aby u-Lwów, 18. października, 
(d ) Odnośni© do zapowiedzi w niedzielę i po

niedziałek o<jfcyły się staraniem redakcji „Gazety 
Poruimej4 dwa bezpłatne odczyty dlia Prenumeea- 
torów i Czytelników „Gazety Porannej1*, w ygło
szone przez redaktora Henryka Klepać!, ego, 
współpracownika i korespondenta pism japoń
skich.

Przez dwa dni wielka i mała sała Kasyna 
miejskiego i Kola łiiter.-art. przepełń one były pu
blicznością. Jawili i się orzieds tawiefete świata ijau- 
kowego, profesoi ow le uniwersytetu i szkól śred
nich, historycy i ekonomiści, d <Moj rewretzepłan- 
ci handlu, wojskowości J politycy różnych ząpai ry- 
wań, obok tych-*aś — o o.le starczyło miejsca — 
młodzież uniwersytecka i glmnazjaJrta. W szyscy

Tymczasowe przerwy w ruchu towar.
Lwów, 17 października. 

Zarządzone zostały przerwy w  ruchu towa- 
•owy-m na następujących odcinkach:

W  obrębie Dyrekcji lwowskiej;- a) ogólna
przerwa ruchu na szlaku Borki Wielkie—Grzy
małów; b) przerwa luohu ogólnego między stacja 
mi Białe i Dunajów na szlaku Lwów-Podhajce z 
powodu naprawy wiaduktu.

W  obrębie Dyrekcji stanisławowskiej: a)
przerwa ruchu ogólnego na odcinku Jastenów poi 
ny (granica pod Jaslenewem polnym), oraz na od
cinku Worochta, grafika pod Woronłenka, b)

przerwa ruchu ogólnego na szlaku 4)zlałkowce 
Brettler Szeparowce Knlaźdwór, szlaku Nadwór- 
nfańskie Przedmieście— Szeparowce. Kniażdwór 
kołomyjskich kolei lokalnych; c) przerwa w  re- 
ekspedycjl przesyłek na stacji Śuiiatyn—Załuczę 
do Rumunii; d) szlak Dolina— Wygoda zamknięty 
aż do odwołania dla ruchu ogólnego.

W  obrębie Dyrekcji krakowskiej: Zakaz w y
syłki przesyłek całowagonowych przeznaczo
nych loco Oświęcim i Dziedzice, z wyjątkiem pize 
syłek adresowanych dla firm posiadających wła
sne bocznice.

słyszeć żywe słowo o naszych sprzymierzeńcach 
na Dalekim Wschodzie.

■Gdy trzykrotny dźwięk gonta dał znaki roz
poczęć a odczytu, sala przyćmiona nagle roibly^ 
sta pełnem światłem efektrycznem a na estradzie, 
zdobnej w  japońskie makaty, wśród oklasków1 zja
wi? się prezes Kola art.-Kterackiego, redatóor 
Michał Rofle, który w  swem słowie wstępnem, 
wygłoszone™ z swadą oratorską, skreślił syl
wetkę prelegenta Klepackrego. Mówca wyja£rilł, 
wiśród jakich warunków Klepaćki zjawił się w  Ja- 
Epnji przed 18 laty, w  czasie których stał się 
wśród inteligencji japońskiej gorliwym agitatorem 
polsko-japońskich stosunków. On to przygotował 
rówrh-ż grunt, na którym podczas zawieruchy wo
jennej Japończycy tak serdecznie t troskliwie Zao
piekowali śię poiskiemi sScrtatóni z  Syberfl.

P o  tern objaśnię nim wśród burzy oklasków i 
płynących dźwięków gonga, zjawił się na estra
dzie p. Kłcpacki, a gdy zapanowała cisza i oczy 
tłumnie zebranych słuchaczy spoczęły na nie
zw yk le  'sympatycznej postaci 'jego, popłynęły 
barwne słoAva naszego gościa, charakteryzujące 
pracę Japończyków, ich dyplomację i stosunek do 
Sowjetów, oraz handel pomiędzy Japonią a Polską. 
Mówił on przez oba w ieczory Wśród niezwykłej 
ciszy, niezwykłego skupienia umysłów słuchaczy 
i dotąd niewidzianego u nas takiego zaimferesowa- 

j rla 'Się Japonią. To też nic dziwnego, że zabrani 
prelegenta nagradzali rzęsistymi oklaskami, a Red. 

i ̂ Gazety Po ry te j" wyrażali pędziękowanlle za
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Jeszcze tylko pół roku pokoju.
fVRÓŹJCA PARYSKA PRZEPOW IADA NOW A 

Lw ów, 18. października. .
W  Paryżu! coraz wice ej mówią o niezmiernie 

irafnych przepowiedniach nfejaldeg p. Louis o RSt- 
t®a, osoby młodej i wyfleształoo-nej i bardzo uro- 
caej- P. Ritten wygłasza swoje przepowiednie w 
ttsm ic półtransu. Przepowiedziała cna między in- 
noml porażkę Greków, pożar Smyrny, wybór 
kardynała Rattiego na Ojca’ św „ nareszcie w  -o- 
statnich dniach nową porażką boksera Carpentiera. 
Wszystkie te przepowiednie zostały zaświadczone 
przez osoby autorytetne.

Współpracownik dziennika „S o1t“  zwrócfł się 
W tych dniach do p, Ritten z prośbą, ażeby zrobiła

WOJNĘ EUROPEJSKA Z UDZIAŁEM POLSKI, 
przepowiednie co do najbliższych losów Eurcipy.
Odpowiedź prorokini brzmiała jak następuje:

Lato 1924 r. przyniesie Europte nowe błyski i 
grzmoty armatnie. Zacznie się znowu na Bałka
nach. W yruszy olbrzymia armja przez stepy po
łudniowe. Szlachetna przyjaciółka Frartcjl —  Pol
ska przyjdzie z pomocą. Ale na tyłach jej uderzy 
odwieczny wróg Polsku W tedy wyruszymy i my. 
Wojna będzie krótka, ale krwil będzie bardzo dużo. 
Na wschodzie mewy przewrót —  znowu wstanie 
jeden pan| nfcid olbrzymim najro^am".

Na pytanie, kto zostanie zwyciężony, p. Rit
ten stanowczej odpowiedzi nie dała.

poniesiony trud i koszta w urządzeń1 u obu od
czytów.

Nakładem też Redakcji „Gazety porannej" 
wyszło wydawnictwo pamiątkowe z tych odczy
tów, z rozsprzedaży której dochód jest przezna
czony na pomoc dzie cioin-sierotom polskim z Sy
berii, transportowanych przez Japończyków do 
naszego kraju. Pamiątkę tę nabywać można jesz
cze w1 Redakcji „Gazety Porannej" w  cenie po 
(100 marek.

Z teatrów.
Przedstaw ienia dla m łodzieży szkolnej. 

!W sobotę 21 bm. w ystaw ia teatr W ie lk i po raz 
jdrugi „'Barbarę R adziw iłłów nę" Felińskiego. 
B ilety  do nabycia w  W ydzia le  O św iaty  P o za 
szkolnej Kuratorium O. S. L., ul. Karmelicka 
il, począw szy od poniedziałku lb  bm.

TEATR WiELK.
Środa 18 bm. godz. 7 „Sprzedana narze

czona" opera Smetany, w ystęp Argasińskiej- 
jChojnowskiej.
i C zw artek , 19. b. m „ godz. 7: „T a  która 
przeszła bez śladu", sztuka Kistemaeckersa.

Piątek, 20. b. m „ godz. 7 r  „Eugeniusz O- 
foegin", opera C za jkow skiego (w ystęp  St. A r- 
ffasińskiej Chojnowskiej).

TEATR MAŁY.
Środa 18 bm. godz. 7 w iecz. „Księga H ioba" 

'Komedia nudna w  3 akt. B. W inawera.
Czwartek. 19. b. m., godz. 7: ,JKsię(ga

tlioba". komedia nudna B. W inaw era.
Piajek, 30. b. m., godz. 7: „Księga

H ioba", komedia nudna B. W inawera.
TEATR N O W O ŚCI.

Środa 18 bm. godz. 7 w . „Bajadera" opere
tka Kahnana.

Czw artek . 19. b. m „ godz. 7: „Bajade
ra", operetka Kalmana.

Cykl poranków fortepianowych pianisty Wiktora 
Labuńskiego odbędzie się w  sali Kasyna i Koła Iiterac- 
ko-aTtystycznego.

W  programie Brahms, Schumann, Chopin, Liszt,
Skrfabta. __

Pierwszy poranek (Brahms) odbędzie się w nie
dzielę dnia 22 bm. o godz. 12-teJ.

Bilety na cykle lub też pojedyncze poranki do na
bycia w składzie nut B. Połonieckiego. 6813

Ekonomista.
i WIADOMOŚCI GIEŁDOWE.

Lwów, 17 października. 
Na tałgu akcji 'przemysłowych wielkiem za

interesowaniem cieszyły się Parowozy, za które 
płacono początkowo 1950, potem kurs przy cią- 
*fem wahaniu podniósł się do 2100, końcowe trans 
akcje nieco słabsze: 2025 (w  Krakowie 1800 do 
1925.) Zieleniewski awansował stopniowo na 7500 
pod koniec płacono już tylko 7400 (w  Krakowie 
7000). Poza tern obroty słabe. Oikos z  8900 obni
ży ł stę na 8850. Cmieiów nieefe-kt. początkowo

2500, pod koniec 2550. Pocisk z 879 awansował na 
900 <w Krakowie 850 do 900). Chodorów zaniedba
ny, sporadyczna transakcja po 5000. Płacono za 
Pezet 1-850, za PTH 800. Nafta u nas 2075, w Kra
kowie 2250. W  akcjach bankowych i papierach lo
kacyjnych o-brotów nie był-o. z

W  walutach zagranicznych ruch słabszy. 
Berlin ustalił się przy kursie 3.80 (w  Warsza

wie 365 do 367 1 pół, w  Krakowie 375. Praga u 
nas 355, w Warszawie i Krakowie 353 do 354. Wie 
deń początkowo 14.10, pod koniec 14.05, (w  Kra
kowie 14.25). Paryż z 805 obniżył się na 800 (w  
Warszawie 810, w  Krakowie 803). Zurych z 2000 
obniżył się na 1990. Beiigja notowała 755. Czer- 

; miowc-e 64. Londyn 47500, przejściowo 47400 i 
47450 (w  Krakowie 47300). Za korony czeskie 
płacono 354.

Tendencja w  akcjach 1 waluta»h zwyżkowa. 
Usposobienie ożywione.

Kursa Glell? Iwtwskle]
1 dn a 17. października 1922.

Wałuta markowa.

1 A ) Akcjs bankowe: Gafota 1725 |
! G rka 775 'l
i Akc. Związk. 70C likos 880 8
1 Dyskont Lw. 2300 Parowozy 18'- g
1 Handl. Pozn. 3200 Pa ria 56 < »
”1 i iipot. akc. 8 J Pezet 1800 §
1 Hipot. zeineL 4 .0 Pocisk 825 8
8 Małopolski 750 olsk Glob 6* i
sj Powszechny 376 Polska nafta 702 g
1 rzemyslowy 525 Pol. Tow . Budowl. 2 0 1 B

5 Ziemski kred. 600 Pol. Tow . handl. 750 0
i P >lsot .17 0 0

3 B) Akcje przem, i handl.: Ra szawa 60<» 18 Siei s?a e lA tr . i :  5 g
. row. Lwów. 18000 - r. Siersza ISO (

| Ch dorów 4950 Tepegre 810
9 Cóarpalit 210 . ie eniewski 69
9 w.mi c ów 2750 Żegluga poi. z5
| Galicya 700o0o « * !

Z GIEŁDY N IE O F IC JA LN E J .
Lwów, 18. października.

Wazoraj przed południem tendencja chwiejna 
zwyżkowa, do godz. 11 -później okazała się maia 
zwyżka, która nie długo trwała, wogóle tendencja 
chwiejna i wszystkie obce waluty utrzymują się 
w ramach przedwczorajszych. Obrót nieso słab
szy.

Dolary amerykańskie 10600 do 10650, jedynki 
i dwójki 10500 do 10550, dolary kanadyjskie 10400 
do 10450, jedynki 1 dwójki 10300 do 10330, marki 
niem. 4 do 4‘10, setki 370 do 3‘90, drobne 3‘60 do 
370, leje 60 do 61, czeskie korony 345 do 350, dro
bne 340 do 345, austriackie tysiiączki no w. em. 
500 do 600, a-ustr. tysiączki star. em. 1500 do 1600, 
setki no w. em. 40 do 50, setki star. em. 140 do 150, 
50-kor. 35 do 40, 20-kor. 18 do 20, 10-kor. 10 do 
11, jedynki i dwójki 0‘40 do 0*50, austr. stempk 
14 do 14 i pół, austr. przekazy 14 1 pół, ruble pję- 
closotki 1‘20 do 1‘25, setki 1‘ 10 do 1‘20, 25-rub. 1 
do 1*10, 10-rub. 0‘60 do 070, duimskie 18 do 25, 
karbowańce 1 do 1*10, hrywny 1*30 do 1*40, fran
ki franc. 900 do 950, funty szterl. 4600G do 46500, 
franki szwajcarskie 1900 do 1950

Złoto: 20-koronówki 41000 do 41500, 20-fra-n- 
kówki 39000 do 39500, 20-markówki 45000 do 
45500, funty szterl. 46000 do 46500, 10-rublówld 
50000 do 51000, dolary 10000 do 10200,

orebro: korowy mu do 815, 5-koronówki 4200 
do 4300, floreny 2000 uo 2100, rubie 3600 do 3650, 
kopiejki 17 do 18, dolary 8500 do 8600, połówki i 
Ćwiartki 8100 ao 8200, dolary kanadyjskie 7900 dc 
8000 drobne 7000 do 7100, leje 810 do 815.

GIEŁDA KRAKOWSKA.
Kraków, 17. października. 

(PA T .) Transakcje. Akcje: Bank Hipoteczny 
800 Pharma 2950, Żegluga Polska 250, Warsz 
spół. Bud. parów. 1750, Cegielski 5300, Trzebinia 
1800, Zakł. anrnn. Pocisk 850, Siersza -górnicza 
14000, Fabr. prz-et. tł. Trzebinia 4750, Krakus 2400 
Elektrownia Siersza 7800.

Waluty: D-ola-ry Sta- 'w  Zjedn. 10600, franki 
francuskie 805, franki bengijskie 760, franki szwaj 
carskie 2015, funty szterl. 47. uO, marki niemieckie 
3*85, korony austr. 0*13*50, korony czeskie 340, li
ry włoskie 450.

GIEŁDA WARSZAWSKA.
Warszawa, 18. października, 

(m) Na wczorajszej nieu/rzędowej giełdzk 
warszawskiej tendencja dla akcji -była mocna 1 
zwyżkowa., Waluty i dewizy zagraniczne mocne, 
Papiery lokacyjne w  maiych obrotach, Milionów- 
ka słabiej.

KURSA GIEŁDY WARSZAWSKIEJ.
Warszawa, 17. -października.

, (P A T .) Transakcje. Papiery wartościowe: 4 
proc. pożyczka premiowa 1700, 5 ptoc. li-st. zast 
Warszawy 230, 4 proc. list. zast. Banku Kred. 
(mk.) 877-5,

Waluty: Dolary Stanów Zjedn. 10625, dolary 
kanadyjskie iOóOO, franki francuskie 802*50, marki 
niemieckie 3*85.

-Czeki: Na Belgję 750, Berlin 3‘67 i pół, Gdańsk 
375, Budapeszt 4*40, Londyn 47150, Nowy Jork 
10650, Paryż 811, Szwajcarję 1595, Włochy 455, 
Helsinigf-ers 247 i pół

Akcje: Bank dysk. Warsz. 7200, Bank kred 
warsz. 6000, Bank Zjedn. Ziem polskich 3200. Bank 
zachodni 6200, B. Tow. wspófdz. 6000, Bank han
dlowy 9500, Częstocice 195000, Tow. akc. fabryk, 
cukru 200000, FirV..: 1400, Tow. prze-m. drzew, 
2025, Warsz. ko-p. węgla 35000, Lilpoop, Rau 1 
Lów  18000, Ostrowieckie zakłady 32000, ModTze- 
jów 28500, Ronn i Zieliński 6100, Rudzki i Ską 
12400, Starachowice 17200, PoNsk 1060, Żyrardów 
340000, J. Borkowski 3450, 3 ra c » Jabłkowscy 
2700, Warsz. tow. transp. i żegl. 1500, Polska Na
fta 2360.

GIEŁDA WIEDEŃSKA.
Wiedeń, 17. października. 

(PAT.) Rema majowa 1600, Renta austr. 1600, 
Renta lutowa 2980, Renta węgierska 22000, Prio- 
ritety 590000, Anglobank 100100, Bank Związkowy 
33200, Zakl. Kred. Ziemsk. 53000, Austr. Zakł. 
Kred. 37200, Bank depoz. 11500, Landerbank 
10400, Merkury 23500, Union Bank 35000, Bank 
obrotowy 22000, 2ivnosteńska Banka 940000, Ko
lej północna 1,200.000, Kolej Iwowsik-o - czemi-o- 
wiecka 455.000, Austr. kolej 935.000, Kolej połud.
245.000, Aipinj 543.000, Tow. górni Huto. 2,020.000 
Krupp 561.000,Huta Pol-di 67'000, Praskie tow. 
żegl. 1,443.000, Rima 372.000, Skoda 83G.000, Zie
leniewski 51.800, Apollo 628.000, Karpaty 2,060.000 
Galicja 6,900.000, Schodnica 1,130.000, Sierszą
108.000.

DEWIZY ZURYCHSKIE.
Zurych, 17. października. 

tjPAT.) Początkowe: Berlin 0‘19, Holandja
211, Now y Jork 541 i pół, Londyn 24, Paryż 40 ? 
trzy czwarte, Medjołan 22 i trzy czwarte. Prag: 
18 Budapeszt 0*21 i pół, Bukareszt 3‘42, Zagrzeb 
2*35, Sofja 3*42, Warszawa 0*05 i pół, Wiedeń 
0*0072, Austr. kor. stempl. 0*0078.

Zurych, 17. października. 
<JPa T.) Koń-cowe: Berlin 0*18 i trzy czwarte 

Holandja 211. Nowy Jork 542, Londyn 24*06, Pa
ryż 40*80, Medjołan 22*85, Praga 17*70, Budapeszt 
0*21 ? pól, Bukareszt 3*42, Zagrzeb 235, Sofja 3*45, 
Warszawa 0*05 i -pól, Wiedeń 0*0072, Austr. kor. 
stempl. 0*0078
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CzarrfJ — Resraom aa 7 : 1 (3 : 1). Kozegrane 
ostatniej niedziel; zawody' Łowarz-joskie przyaiosłyi 
wyisoikk/ zwycięstwo Czarnym. Aczkolwiek Ha- 
smonea w  obecnymi sezonie zdołała znacznie po
prawić swig formę, jednak w  tyłacihi przedstawia 
»ię jeszcze słabo 3 nie wykracza poza poziomi dru- 
gddasowy. Napad jedynie zadowala i zasługuje 
na dobrą wzmia-nikę, a na omamianych zawodach- 
jje ustępował napadowi przeciwnika, Czarni1 lapsi 
ałż ziwyikle, pewni w  obronie i bardziej energiczni 
w .napadzie. Sędziował p. M. B:!cr gorzej niiż 
zwjf&Ie.

Lechla — 19 w>, 2 : 0 (0 : 0% 15. tom. Boisko na 
Cytadeli. Lecnia 'spadła w  formie i nie wykazała 
prawię: żadnej wyższości nad prze ciwnikiem. 'któ
ry  na iaz:e nie ma pretensji do- pierwszej klasy. 
Stosunkowo najlepiej pracowała, obrona Lechi*. 
reszta, a szczególnie napad, zawfodia. IBramki 
strzela J.-echta w  ostatnefe 10 minutach. i9  pp cały 
czas, z  wyjątkiem końcowych cninut zidołał utrzy
mać grę otwartą. Sędzfa rtm. Difdryk.

Niesmak wzbudzała brutalna gra Haw-Iinga 
Cl9 p.) i Oulicza (iL8cia), zia co wykluczył ich sę
dzia z boiska. Ze względu na zbyt częste u tych 
graczy wypadka brutalności w  grze, życzyć by 
sobie należało wkroczenia w  tę sprawę Wydziału 
dyscypliny iL. Z. O. P. N. i przykładnego ukarania 
wymienionych.

Pcziiań. Pogoń (I w ów ) —  Warto 1 : 1 (0 : 0). 
15. bm. 'Mistrzostwo Polski. Pierwsze 'zawody 
mistrzów Północy i Pohłdniia skończyły się .nie
rozstrzygniętą. W  grze zaznaczyła się wyższość 
techniczna Pogoni. Warta pracowitsza. Zawody 
prowadził p. Seidner — nie bez poważnych 
błędów. «

Kraków. CrĄacwk- — Ftorisdorjor A. C. (Wie
deń). 14. bm. 1 : 3  (0 : 2). 15. bm. 6 :1  (3 : 1>.
Pierwszego dnia Cracowo bez Cikowsłdsgo, Ka
łuży i  Koguta. W iedeńczycy zawiedli w  drug^ 
dlrtiiu zupełnie.

Warszrłwa. Poi:omiS — UnSon (Ł ó d ź ) 8 ' i 2 

(5 : 2). 15. Im .
Wisła (Kraków) _  W . I<. S. UefeSą 3 : 0 (3 : 0)

15. bm.
Łódź. Ł. K  S. — Tnryśd 4: 0 (3 : 0). 15. bnii
[Komunikat L. Z. O. P , N. Sekretariat LiZOPN. 

podaje do wiadomość*, że w  środę, 18, bm. o  go
dzinie 7.30 wieczorem w  sali przy ul. Lindego I. 5 
kala posiedzeń) odbędzie s:ę posiedzenie Zarządu 
LiZOpN., zaś \ye czwartek, ,19. bm. posiedzenie .W? 
działu iQier -i Dyscypliny fLZOlFN o godz. 7 wlecz. 
Sprawy pilne. Jednocześnie przypomina się Klu' 
borni zakaz rozgrywania natchów z klubami nio- 
■'MMM£<5'wy,Ri'ł. W zyw a się powtórnie Kluby: Re- 
wera. Korona, B;a łi Dror, do natychmiastowego 
wyrównana wszelkich zaległości .pieniężnych, na 
adres kpt. Bereźnickii D. O. K. Nr. V I L w ów  Odii*, 
V. sztabu, p i Bernardyński' 6.

.........—1 i .
w  sprawach ogłoszeń zu
pełnie bezpłatnie w  Admi- 
nistracyi Lwów, Sokoła 4 OGŁOSZENIA mi dla mm

o t w a r t y  c a ł y  d z ie ń  
do godziny 7 - mej w ie
czorom bez przerwy. n$yo

A

NAUKA I W YC H O ^AN Ig

Kto 2 prawników przygotuje dojeżdżającego do II i HI 
prawniczego egzam. i regoroz. za bardzo dobrą opła
tą wedle umowy. Wlarunki 1) 4—5 mies. d'a II I 3—4 
mles. dla IM egz. 2) Lekcję raz w tygodniu. 3) Gwa
rancja za wynik. Reflektuję tylko na fachowca pro* 
,’osora. Zgłoszenia z podaniem warunków poste-resf. 
Przemyśl, Wasylkowski, za okazaniem książki mel
dunkowej. 6 £21

W  P I S Y
„ a  nowo kursy: 1, b , i , h s ł U r ] i  i  r a e h u a U ń w  ku>
p  P tk lC h  3 m !esięezne, w ieczorne od godziny 8-mej. 
2. r a c h u a k o w o ś t l  p a ń s t w o w e j  3 m iesięczne po
południowe, przyjm uje do 20 b. m> w  godzinach od 

10— 12 i od — 7-me-.
Koaces. Prakt. Kursy księgowości 

Ł. OLSZEWSKIEGO, Lwów, Kurkowa 38.
Ilość miejac ograniczona. 7377

POSAbY I PRAtS

Dr. praw z substytucję i praktykę prowincjonalną obej
mie p :ssdę koneypienta, chętnie na prowincji obok 
Lwowa, Przemyśla. Warunek: p o k 'j umeblowany. —  
ZgT gżenia do Administracji pod ,D r. O ." 6851

Osoba inteligentna obejm ie zarząd gospodarstwa t - 
m ow ego posiada b. dobre polecenia. Zgłoszenia od 
godr. ‘ - 1, Hofmana 14, parter, na prawo (przez ga
nek). 6 52

J. A. Baczewskł w  Zniesieniu koło Lw ow a poszukuje 
kobiety do mycia flaszek i robutnlce do fabryki likie
rów. Zgłoszenia we fabryce w Zniesieniu. 7244

Poszukują koicypłenta zdolnego z dniem £ listopada 
br. Dr. Ehrlięh adwokat w bukowsku. 7438

Zarząd dóbr Siemianówka p. Szczerzec koło Lwowa 
poszukuje pomocnika gospodarczego na kompletne 
utrzyn-raie najchętniej z ukończoną średnia szkołą 
rolniczą.  6790

S P & Z S D A & ą  S a U lA S A

Elegancka śv*tka (fu tro) za 250 tys. Zieloną 93, I. p.
od 3— 5. 6841

Karety, powozy, w ózki i sunie ma na aprzedei fabryka 
pow ozów  M. Byczyszynę w e Lw ow ie, Pełczyńska V.

6333

O kazja , b a  sprzedania natychmiast garnitur do młóce- 
n.u, ok .mobils i młocarka marki JCiayton.Schuttel- 
wort. W iadom ośi: Bałtyk, Sykstuska 23. 6717

Sprzedam syphinłę, portjery, dubeltówko, zegar. Uli- 
ca Małeckiego 4, pkrter prawy. 6829

Apteka dobrzo prosperująca z domem, w  mieście po- 
wiarowem z gimnazjum do sprzedania. Wiadomość: 
Apteka Barszczów. 6827

KUPIĘ KAMIENICE 6855
za kilkaset milionów, gotówką w  centrum. Zgło
szenia pod ..Pośrednictwo G.“  do Administracji.

MIESZKANIA, LOKALE, SKLEPY

3-pokoio'je
mieszkanie świeżo odnowione we Lwow łe w  samym 
śródmieściu z nowoczesnym komfortem i wszeŁkiemi 
wygodami zamienię zaraz na 3 lub 4 pokojowe w W ar
szawie z ewentualną dopłatą. Poś,edń iaVo nie wyklu-' 
ćzone. Wiadomość: Warszawa ulica Długa 50, Gold
man, tel. 19Ó--68. 7437

2 do 3 pokoii
ewfcnt. z przedpokojem  w  śródmieściu lab okolicy śród
mieścia na biuro p«Lzukiwane. Pośrednictwo pożądane. 
Zgłoszenia do Adra. Gazety Porannej pod „Spółce Ak

cyjna". 7333

ROZBfiSirra

Bandażysta Polaczek, Sambor, 
darmo.

Ilustrowane, cenniki 
6*61

Dostarczym y wapna kamiennego 15 w agonów  zaraz. 
W iadomość: Grzyb, Halicka 1,J. Bank. 6863

Fortepian B 'isendorfera w ypc tyczę bezpłatnie za udzie
lenie pożyczk'. Dałkowski, Zim crow icza 6. 6S56

Poszukuję fortepianu do przegrywania vi okolicy ulicy 
Obenyńskiej. Wiadomość do „G azety Porannej" pod 
.S !uchaczka‘\ 6842

Kapelusze 1 woale żałobne poleca Tcwolnlcka. ulica Ko
pernika 1. 6519

m o d u l e
najnowsze jesienno-zimowych płaszczy, sukień wełnia
nych, sweterów wołniamycli Itp. poleca oraz przyjmuje 
zamówienia z własnych i dostarczonych materji po ce
nach najtańszych 6MI

Salon konfekcji damskiej 
Jr Dąbrowskiej. Lwów, Akademicka I. 3.

Doktor f i lo fif i
Z kapitałem 20- -30 miJjonów marek polskich, pragnę 
przystąpić do przedsiębiorstwa fabrycznego jako 
wspólnik i współpracownik. Zgłoszenia pod „Ekono
mista" do biura ogłoszeń Bruećka, Lwów, ulica Ko
ściuszki 1. 2. 6799

S pec ja lis ta  ^ ch o rób  skórnych i Wancryc^nyCh 
0a Ś  fjffl B ij R S  15® b. scannasrjnsr sapitala vóad. t 
Uł> t® ' B a  W  Ms MM lv^owskieg'j ordynują od 8 — 9, 
12— 1 i 3 — 6, Lwć,v, Asnyka 1 (róg Psfiskioj). 6593

Dr. FRYDERYK MAHL '
b. asystent kliniki skd.ni-wenerycznej K< ralnicłia 8 

(od  placu Akadem ick iego ). 6572

H3RN0BY
naturalne dla celów  budowlanych, meblowych i galan
teryjnych —  oraz płyty rozdzielczo d!a PP . Elektrotech* 
ników poleca w  w ielki u vifyborze po renach umiarko, 
wanych Pierwsza kraj. f a b r . *  yrobów marmurówycl'
7443 B «  K f t L Ó i m

L w ó w , u l* 8, 81. p ,

Fabryka maszyn
z wilią i wielkim .ogrodem  ow ocow ym  okołc 3.500 kwird 
ubikacje warsztatowe i akładnice w  większem mieście*!1 
w  pobliżu niem. granicy, nowoczesne zabudowania, na^ 
dająca się też do każdej fabrykacji na sprzedaż. Zgło
szenia upr. się pod: .Fabryka Nr. 41.302' do biura os 

7442 głoszeń „Par* Poznań, Fr. Ratajczaka 8.

jeden do trzech pokoi w centralnej części mia* 
sta poszukiwany. Oferty pod „Wysoki czynsz* do 
65Z9 biura ogłoszeń Brflcka, Kościuszki 2.

"MOTORY ■

6, 12, 18, 30 HP. Przewoźna rębalka i cyrkularka 
z m otorem  12 HP. Gatęr w drewnianych ramach. —< 
Cyrkillarki do rżnięcia derek. —  Tokarnie do metali 
i drzewa za skiaru noleca In t. JAN A. SCHUMANN, 

Lwów, Fańska 23/45. 686(1

WIĘKSZE LUB MNIEJSZE

Specialisfa choróo skórnych 1 wenaryrsnych 
R)S* b. seknnd. sip it. pow. Lwów.
Ed>S a w w O W rC S u J u  Słowackiego 4, nap^gf- poczty. 
Leczenie brodawek, plam, w łosów elektroliza, i lam::ą 
kwarcową. 6734

Dr. MaksYsueEIan
ordynuje w chorobach dzieci od godz. 2 — 4 popo ł. i 

1 Lwów, uL K leparowska 4. U p. V2óf*

ssspiltiowe (stare) z prawem eks- 
piantacji kupię zaraz.

O f  rty proszę nadsyłać do Tow. Akc. „R e
klama Polska '1, Lwów, Rorct^nowicza 10, 

.Zaraz". 6350



NERVOSANJedyn y  ś r  o d e R  p rz s -  
’i . w  r e u m a t y z m o w i ,  b o 

rom  n e rw o w y m , p rze - 9 9

‘tar“̂ l pdrT-i’bie' FABRYKI „LA O R O O N

M  Z A K Ł A D Y  C H E M I C Z N E

.LAOilOpNl
61 SpJłka z ogr. odpow. 7226 

we Lwcwle, ul. Lindego 6*

Tow . Te<, in.-Przem .

„ T E C H N O R 1 E N T * *
S p .  z  o g r .  o »3 p .

flfarizawa, HI. TErozaUmsKa 17. Tel. 15-16 
©©eisSa-I BFoktroteslfcRStzny

poleca ze  sk ła d a  w W a rs za w ie  7383

Materiały Insiafac l̂ne 
elektrotechniczna

pierwszorzędnej jakości, w  priedw oj-nncm  w yko
naniu- —  " e n #  k o n ^ u r e n c y  jn s .

s t
i i

, Tow . Techn.-Przem .

t e c h n o r i e n t

S p . z  o g r. o d p )
W arszaw a, HI. Jerozolim ska 1 7 . Teł. 15 -16
o b ją w szy  J E N E R A L N Ą  R E P R E Z E N T A C J Ę  na 
P o ls k ę  T -w ą  Akc. Fabryk  P r z ew o d ó w  i K ab li 
„A R IA D N Ę ” w  W led i i i jo le c a  ze  sk ła d u  f a 

b ryczn ego  w  W a rs za w ie  738S

PRZEWODNIKI 
I unurr elektryczno
SafDFdk p ierw szorzędny* Ceny fabryczne.

ZW YCIĘSTW O POLSKICH M O T O R Ó W

P  E  R  I i  U  N
które otrzymały pierwszą 
nagrodą w Paryżu na wy
stawie w styczniu 1932.

M ary  „KI 01“
są łatwo do obsług, zu 
żywają mah, ropy i oliwy, 
każdej chwili moż.\a otrzy
mać wszelkie części zapa
sowe, c e n y  przystępne. 
Wobec p cw yzjzcg j zbyie- 
czhem jest kupować, mo
tory zagraniczne do któ
rych trudno otrzymać czę
ści składowe tembardziej, 
że zagranica wysyła do 

Polski to, co najgorsze. — Informacje udziela: 
Donu handl iwy .9 1 3 0 1 “  Lwów,
i techn iczny f * ul. B a to re g o  4

O e p r a ty
c d p a s o w a n e  i  n a  m e t r y  

f i r a n k i  K a n y  n a  f ć t t t a
p o r t j  e r y  o b r u s y  
o h o d n i K i  n » ? . t e r j e  m e b l o w e  
d y w a n y  m a t e r a c e  i  s i e n n i k i  
l i n o l e u m  s t o r y  d o  o K i e n  

T a p e t y  w największym wyborze poleca

LX:<sal«s i A.M3rguiies
S y K s t u s K a  15. 7271

m oryginalne Phi- 
H lippsa Matowe 

i nLcczne —  
sprzedaje po 

jj cenach hurto- 
wnych. Sp ito* 

ne ża ró w k i zam ien iam  za  dop łatą .
Skład ws-ielk ch 
przyborów  do 

oświetlania.

C E R A T Y  D Y W A N Y
K A P Y  N A  Ł Ó Ż K A  M A T E R J E  M E B L O W E
1 IR A N K f T A P E T Y  I. itp.
P O R T J  E R Y  poleca

D A K Ł A D  D E K O R A C Y J N Y  S. W E IS S  
LW Ó W , O B lE S K łE G O  2. 7281

Lum enhi6s:o

: Motory eOektryczne
dyn,— lo m -szyn y , m a te rj-fy  elektr., żarówki autom ob Iowo 6, 8 
10 I 12 Voit, żarów ki oszcrądnoóciow e 110 I 220 Volt po ltca  ze 

składu firm a MARJAN LEIKERT, Lwów, Lindego 2. 7374

Kupię powóz
kryty, dwusifedzeniowy, używany, w dobrym 
stanie. Łaskawe oferty do Adm. dziennika pod 
„Kupewagen 261“. 6843

,;olla
najlepsza hyglon.l

GUM Aż
pet na gwarancją^

1 W szędzls do^ 
nabycia.^

Dnia 21. października 1922, o godz. 17 odbę
dzie się w  sali Ogniska Oficerskiego ul. Frediy 1

sjra m  fialiiiis
i  Ii. fl

z następującym .porządkiem:

i
1) Przedłożenie bilansu za czas od 1 lipca 

1921 do 31 maja 1922.
2) Zmiana statutu.
3) Wnioski i interpelacje.
W  razie b’-aku kompletu statutem przepisa

nego następne prawomocne Nadzwyczajne W al
ne Zgromadzenie odbędzie się tego samego dnia o 
godz, 18 bez względu na ilość członków.

Tylka te wnioski wejdą pod o-orady, które zo
staną pisemnie zgłoszone na ręce Zavządu Stow. 
na trzy dni przed Nadzwy-czajnem Walnem Zgro
madzeniem. 6g47

Prezes Rady Nadzorczej 
gen. Linde.

Miiy siiiizne
P ozn a  A - Główna

Papier drukowy
zagran iczny  s a ty n o w a n y  rozmiaru 63/95 
30 Kg. już w Krakowie i takowy dostarczam ty liC O

d ru k a rn io m  I h u rtow n ik om .
Zgłoszenia pisemne pod „Papier gazeto wy “ do biura 

ogłoszeń Feliksa Stattera, Kraków, Grodzka 13.

7440 Adres tolegr. „Futur —  Kraków*

>v~:' j jń y ;  V*s,. . V... .

Dachówka tłoczona marsylska Cegła hourdysy
„  LolendersK. u kominowa
,, ciągniona żłobKow. „  stropowa 
,, „  KarpiówHa „  międzyścien.

Gąsiory duże i małe —  Dr jny „  parkanowa
Dachówka bezkonkurencyjnej wartości, najlżejsza 
w kraju. Dostawa natychmiastowa. W zory wyro- 
7+32 bów  ceram icznych na żądanie.

Tadeusz Bzekohsfc!, ESnt,■*«*“' « .

.K o n ic z y n k a *

Największa fabryka proszków m ydlanych 
w Rzeczypospolitej polecają »we znana wy

roby przedwojenne' jakości:
najlepsza polska p a s t a  do 
czyszczenia obuwia. —  —

I ? P k n F l t t f ( 1 A <  Zł1 lł”  vl-jZy p r z td  wojną 
i -  J j i U i U /  i l u  prawdziwa francuska zaprawa
7444 do froterowania p o d łó g .-------

K J l t i f t m Y f * Jedyny hygieniczny Ludek do czy- 
» l  I  i j S a i y  A  szczenią sprzętów kuchennych. — —- 

C i i  f i l *  Oliwa do czyszczenia broni i smarowania 
, 1  U U t  maszyn do szycia. —  —  —  —  —  —  — 

r i f i n f l c  Najznakomitsze chemiczne, 
j D l u k l i l i l  ■ .. _  g. proszki do prania i bielenia 

bielizny, oszczędzające dużo pracy i mozołu.

Składnica Lwowsba: HURTOWNIA KO
LONIALNA, Lwów, Idem. Tańskiej I. 3.

ffSŁAD  NUT
ul. Romanowicza II, boczna płaco Akademickiego.

Wysyłka na prowincję, 7J5J

Sr Na sezon zimowy
Prerwszorzędny Zakład krawiecki

Klakorzar i Koslner, Lwdw. iL Batorego 34
poDca swój bogato zaopatrzony skład najnowszych materjałów krajo
wych i zagranicznych po możliwie niskich cenach. Krój angielski, wy- 
kańczenis artystyczne. 7422

H-Ch W EISS
W iedeń X. Laxenburgerstr. 75.
Wyłączny sprzedawcy maszyn firm y 
„Framajj" Frankfurter Maschlcen: 
Fabrlk G. m. b. h. Gaggenau i B.

od dawna słynne? z fabrykacji specjalnych maszyn do parkietów, 
kopyt szewskich, 3 bsazów d.e nianych, urządzeń tartaków i sto
larń maszynowych donosi woim zoprzyjainio ym odbiorcom, że 
o 16. b. m. zamieszka we Lwowie, Hotei Krakowski i uprasza 
zaprz jaźni nych sobie odbiorców p d p wyższy n adresem swoje 
zapotrzebowana donieść lub przygotować do przyjacielskich od

wiedzin. 6763

■Orukteai Saa&ł dnjft. JEYua" uL i+ckol* <  . . Ddop.w. reduktor: M AR JAN  A lA C ilA L S id ,


